0 


<w 
— 


Rok il. 


Przypominamy sobie jak to przeđ 
wydaniem ustawy „O środkach finan- 
sowych na popieranie gospodarczo 
uzasadnionego kształtowania się cen 
artykułów rolniczych“ uchwalonej 
przez ciała ustawodawcze w lipcu br., 
społeczeństwo rolnicze zostało zaalar- 
mowame przewidywaniem ogromnej 
nadprodukcji zbóż i co za tym idzie 
spadku ich cen. 

Wspomniana ustawa miała zapo- 
biec obniżaniu się ceny zboża zapo- 
mocą funduszów, zebranych z tzw. 
opłat przemiałowych. Ile te opłaty 
wniosły zamieszania, kłopotów, a i 
możliwości nadużyć, wiedzą wszyscy 
rolnicy, którzy wozili swe zboże do 
młyma. Kwity, plomby, rachunki, 
kontrole... Ale mniejsza z tym. Rolnik 
słusznie uważał, że jeśli w rezultacie 
ma mastąpić zwyżka cen — to chęt- 
nie trochę trudu i czasu na to po- 
święci. 

Do wyników ustawy o popieraniu 
ten przywiązywano powszechnie du- 
że nadzieje. 

Okazało się jednak, że ceny bynaj 
mniej nie wykazują tendencji wzro- 
stowej — odwrotnie — są jeszcze niż- 
sze. Cóż więc dalej? 

(W dniach 10 i 11 bm. w Warsza- 
wie odbył się Zjazd (Centralnego To- 
warzystwa Organizacyj i Kółek Rol- 
niczych, na którym sprawa spadku 
cen zbóż i krytyka polityki, która 
temu spadkowi w dostatecznej mie- 
rze nie zapobiegła — stały się tema- 
tem gorącej dyskusji. 

(Przemówienie p. Ministra Rolnict- 
wa i R. R. Poniatowskiego wygłoszo- 
ne na tym zjeździe nie tylko nie do- 
dało rolnikom otuchy, ale świadczy, 
że sytuacja na rynku zbożowym nie 
jest pomyślna. 

Przede wszystkim p. Minister 
stwierdził, że na rynku międzymaro- 
dowym ceny zbóż spadły obecnie po- 
niżej poziomu z r. 1933 tj. okresu naj 
ostrzejszego kryzysu. Jest więc już 
zjawiskiem |pocieszającym, że nasze 
krajowe ceny zbóż są jednak wyższe, 
niż w odnośnych latach kryzysowych. 
Poza tym, o czym już powszechnie 
wiadomo, alarmy co do nadprodukcji 
zboża w br. okazały się przesadzone 
i nie mamy już dziś zbyt wielkich 
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nadwyżek dla wywozu za granicę. 

Mimo to, wskutek bardzo dużej 
rozpiętości między cenami zboża w 
Polsce i na rynku światowym, 
obliczeń p. Ministra musimy przewi- 
dywać, że wpływy ze sprzedaży zboża 
zagranicę w br. będą niższe, miż w ro- 
ku ubiegłym na sumę około 100 milio- 
nów zł (oczywiście jeśli ceny się nie 
zmienią). 
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Pewne ilości zboża udało się już 
po dobrej cenie zbyć do Włoch i Nic- 
miec, lecz to była niewątpliwie ko- 


niunktura przejściowa, wywołana nie 
pokojami wojennymi. 

W jaki więc snosób uda się zrów- 
noważyć w dochodzie rolnictwa ową 
stratę 100 milionów zł? P. Mimister 

, wskazał na utrzymujące się na nie. 
| złym poziomie ceny trzody chlewnej 


20-lecie Samoobrony Litwy i Biatorusi 


101 11 bm. odbyły się w Wilnie uroczysłości kiwuczczeniu dwudziestolecia Samo 
obrony Litwy i Białorusi. 


Moment złożenia hołdu przy płycie mauzoleum na cmentarzu Rossa w Wilnie 
przez Komitet Organizacyjny Uroczystości oraz przez delegacje pułków, których hi 


storia jest ściśle związana z samoobroną Litwy i Białorusi. 


Fragment z Ostrej Bramy w Wilnie, dokąd z poczłami szłandarewymi na ezele przy 
byli uezesiniey zajazdu z ekazji dwudziestolecia Samoobreny Litwy i Białerusi, ce- 


lem wysłushania mszy św. 
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oraz jaj, podsuwając myśl lepszego 
spieniężenia zboża przez skanmianie 
trzodzie oraz hodowię drobiu. Wska- 
zał p. Minister również na niskie spo- 
życie zbóż w kraju, które możnaby 
podnieść. i 


Opierając się na dzisiejszej syłua- 
cji rynkowej w kraju i możliwościach 
wywozowych, p. Minister przewiduje, 
że wpływy z wywozu trzody będą w 
br. o ca 40 milionów zł wyższe niż w 
r. ub. Również zwyżkę około 15 mi- 
lionów zł możnaby otrzymać z wy- 
wozu jaj. Sprzedaż spirytusu przynie 
sie około 17 milionów nadwyżki, wre- 
szcie na burakach cukrowych rolni- 
ctwo zyska około t0 milionów zł. Re- 
sztę strat na zbożu pokryłyby dobrze 
rozwijające się ceny roślin oleistych 
i strączkowych. 

Niewątpliwie przewidywania te są 
w dużym stopniu uzasadnione i chce- 
my wierzyć, że pokryją, one straty 
jakie nasze rolnictwo ponosi w związ- 
ku z niskimi cenami zbóż. 


Nie należy jednak zapominać, że 
rolnictwo nasze na Ziemiach 
Wischodnich — pracuje w nieco in- 
nych warunkach, niż rolnictwo Pol- 
ski Zachodniej. U nas nie można li- 
czyć na wpływy z buraków  cukro- 
wych, przerobu spirytusu, lub szyb- 
kie przestawienie prymitywnych go- 
spodarstw na większą hodowię trzo- 
dy lub drobiu. O większym spożyciu 
zbóż przez ludność trudno mówić 
gdyż ludność ta dlatego mało spoży- 
wa, że nie ma za co kupić, tym bar- 
dziej obecnie. 


Chcielibyśmy naszym czytelnikom 
dodać nietyłko wiary, ale i pewności 
w poprawę cen. Rozumiemy jednak, 


że dawanie wskazówek, z których 
mógłby kitoś skorzystać, jest wzię- 
ciem na siebie poważnej odpowic- 


dzialności za ich rezultaty. 

Sytuacja w obecnej chwili jest po- 
ważma, należy jednak mieć nadzieję 
że jeśli projekty rządowe wyrażone 
przez p. Ministra Poniatowskiego bę- 
dą pomyślnie zrealizowane — popra- 
wa sytuacji na rynku wewnętrznym 
w Polsce pociągnie również za sobą 
poprawę i w jej wschodnich woje- 
wództwach. emer. 
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Co zdarzyło się w ciągu tygodnia . 


—— Nieporozumienie włosko-tran- 
euski*. Naprężenie stosunków między 
Włochami i Francją w ub. tygodniu 
mie zostało usunięte. Francuzi manife 
siują przeciwko Włochom, a Włosi 
przeciwko Francuzom. konsulat wło- 
ski w Tunisie został obrzucony tlasz- 
kami z atramentem. 

Włochy, którym związek z Niem- 
cami dodaje pewności siebie domaga- 
ją się: 1) większych praw dla Wło- 
chów w: Tunisie (kolonii francuskiej 
w Atryce), 2) sprzedaży przez Fran- 
cję kolei wiodącej z Addis Abeby, sto 
licy Abisynii do Dżibutti — miasta 
pontowego położonego na terenie ko- 
lonii francuskiej, 3) udziału w zarzą- 
dzie i zyskach spółki nadzorującej ka 
nał Suezki. Francuzi tych wszystkich 
spraw nie chcą uznać i tu mają swe 
źródła ostatnie nieporozoumienia. 

— Daladier otrzymał większość w 
lebie Deputowanych. 214 głosowało 
przeciw premierowi francuskiemu, 
315 za premierem. A więc parlament 
francuski zaakceptował nową polity 
kę rządu. Polityka ta, jak wiadomo, 
polega na ograniczeniu pewnych nad 
miernie wybujałych praw robotni- 
czych dla dobra całego kraju. W poli- 
tyce zagranicznej rząd francuski od- 
sunął się od Rosji sowieckiej i jedno- 
cześnie postanowił nawiązać lepsze 
stosunki z Niemcami (czego wyrazem 
— podróż ministra niemieckiego do 
Paryża). 

— Anglia nie odda kolonii. An. 
gielski minister kolonii Mac Donald 
oświadczył oficjalnie, że Anglia nic 
odda nikomu żadnej części ze swoich 
kolonii. Jest to odpowiedź Niemcom, 
które domagają się zwrotu odebra- 
nych im po wojnie światowej kolonii. 

— Sprawa Kłajpedy. W Kłajpe- 
dzie — jedynym porcie morskim Lit- 
wy większość mieszkańców stanowią 
Niemcy. Kłajpeda miała być wolnym 
miastem podobnie jak Gdańsk, Ale 
Litwini zrobili zamach stanu, wsku- 
tek czego Kłajpeda nie została wol- 
nym miastem, tylko otrzymała auto- 
nomię. Władze autonomiczną sprawu 
je sejmik wybierany przez ludność. 
Władzę rządową — gubernator litew- 
ski, Między sejmikiem złożonym prze 
ważnie z Niemców, a gubernatorem 
wybuchały ciągłe zatargi. Ostatnio, 
wobec znanych wypadków z Czecha- 
mi zachodzi obawa, że Kłajpeda mo- 
że być włączona do Niemiec, czego 
otwarcie domagają się tamtejsi Niem 
cy. W związku z tym Francja i An- 
głia interweniowały w Berlinie. W 
ub. tygodniu odbyły się wybory do 
sejmiku kłajpedzkiego, przy czym | 
Niemcy uzyskali ogromną większość. | 
Po normalizacji stosunków polsko- 
litewskich powinno nam zależeć na 
tym, aby Litwa nie utraciła Kłajpedy, 
gdyż wówczas stałaby się tylko kolo- 
nią niemiecką. 

— Jeżow w niełasce. Rosja Sowiec 
ka, to kraj, w którym nikt, nawet 
minister nie może być nigdy pewien 
ami swego stanowiska, ani nawet ży- 
cia. Bowiem i jedno i drugie zależy 
tylko od Stalina. Ostatnio Jeżow — 
minister (komisarz) spraw wewnętrz 
nych, ten sam, który swoich towarzy- 
SPIER EJEEESK 


szy posyłał na śmierć popadł w nieła 
skę i został usunięty ze swego stano- 
wiska, a na jego miejsce Stalin miano 
wał oddanego sobie gruzina nazwi- 
skiem Berija. 

— Terror na Rusi Podkarpackiej 
stosują wojska czeskie w stosunku do 
miejscowej ludności, która nie chci 
pogodzić się z faktem podziału swego 
kraju na 2 części i pragnie połączyć 
się w Węgrami. 

— Gen. Franeo, w szeregach armii 
którego walczy dużo marokańczyków 
z należącej do Hiszpanii części Ma- 
rokko, ofiarował z okazji święta ma- 
hometańskiego 10 tys. jagniąt dla roz 
dania ubogiej ludności marokańskiej 

— W Rumunii po zgładzeniu przy 
wódców „Żelaznej Gwardii“ (organi- 
zacja wzorowana na faszyzmie lub 
hitleryzmie), dokonywują się dalsze 
areszty członków tej organizacji, skut 
kiem czego sytuacja wewnętrzna kra 
ju nie ulega odprężeniu. 
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Porozumienie niemiecko-irancuskie 


Po podpisaniu w Paryżu deklaracji francusko.niemieckiej, min. spraw zagranicznych 
Rzeszy Niemieckiej von Ribbentrop odczyluje w sali zegarowej francuskiego mimisterst- 
wa spraw zagramicznych urzędowy komunikat dla prasy. Obok min. Ribbentropa na 


prawo — mimister spraw 


zagramicznych Francji Bionnet, na łewo — ambasador nie- 


miecki w Paryżu — hr. Wełczek. 
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Niemcy wywierali nacisk na wybory w kłajpodde 


wyemigrowało już wywożąc 30 mil. litów 


Dwie trzecie Żydów 


Prasa litewska omawia przebieg , 


wyborów do sejmiku kłajpedzkie- 
go. % 
Prasa litewska notuje wypadki, w 
których policja autonomiczna Kłajpe 
dy oraz Członkowie niemieckiej 


„Ordnungsdienst* zajmowali się agi 


tacją wśród wyboreów. Okna wysta 
wowe większości sklepów w miastach 
Kraju Kłajpedzkiego były udekorowa 
ne portretami dra Neumanna. W Szy 
łokarczmie widniały w oknach por 
trety kanclerza Hitlera. 

Jednym ze sposobów nacisku, sto 


Władze W. M. Gdańska szykanują Polaków 


Do Gdańska przewieziono z m. | Trąbkach na terenie Wolnego Miasta 


Ełganowa na terenie Wolnego Miasta 
rodzinę Szulców, obywateli gdańs- 
kich narodowości polskiej wraz z kil 
korgiem dzieci za cofnięcie przez pa 
nią Szulcową przeniesienia dzieci ze 
szkoły polskiej do niemieckiej. 
Wkrótce potem aresztowano kie- 
rownika szkoły polskiej w Wielkich 


obywatela polskiego p. Kurka oraz 
ochroniarkę polską. 


Zastępca komisarza generalnego 
R. P. p. Perkowski dokonał w dniu 
wczorajszym w tej sprawie interwen- 
cji u wiceprezydenta senatu gdań- 
skiego p. Hutha. 


Zaostrzenie przepis. dewizowych w Niemczech 


Z dniem 1 stycznia 
wchodzi w życie w Niemczech 
nowa ustawa  dewiizowa, która 
w zasadzie stanowi niejako kodyfika 
cję dotychczasowych przepisów, 
oznacza jednak dalsze zaostrzenie 
przepisów dewizowych, co stało się 
— jak mówi oficjalny komentarz — 
koniecznym celem zahamowania u- 
cieczki kapitałów. 

Tak więc, wywożenie, względnie 
wysyłka za granicę, wszelkich poda: 
runków i prezentów będzie odtąd bez 


Konłerencja państw bałtyckich 
Odroczona 


Konferencja min. spraw zagr. państw 
bałtyckich, która miała się odbyć w 
dniach 19—21 grudnia w Kownie, na 
prośbę rządu estońskiego została 
odroczona. Nowa data konferencji 
nie została ustalona. 


Dwa zderzenia statków 
w porcie gdańskim 


Wi Gdańsku w kanale 


porto. | 


Po zderzeniu statek holenderski naje- 


wym nastąpiło zderzenie statku Polsko- | chał na barkę gdańskiego Tow. Żeglugo 


Brytyjskiego Tow. Żeglugowego „Lublin” 
ze słatkiem holenderskim Jeanette”, któ 
ty został poważnie uszkodzony. 


wego „Prowe”, która w chwilę potem za- 
lonęła z całym ładunkiom 450 ton zboża. 
Oflar w ludziach nie byłe. 


1939 roku | względnie podlegała procedurze uzy- 


skania specjalnego pozwolenia. Ży- 
dzi — niemieccy obywatele oraz bez 
państwowi — nie będą mieli prawa 
zabierania przy wyjazdach za granicę 
żadnych przedmiotów poza przedmio 
tami koniecznej potrzeby. 


sowanym przez Niemców, były, jak 
pisze prasa litewska, rozpowszechnia 
ne w dniu wyborów znaczki Borussji; 
jako oznaka, że złożono ofiarę na po- 
moc zimową. Mimo orzeczenia naj- 
wyższej komisji wyborczej, że roz- 
powszechnianie tych znaczków jest 
wzronione w promieniu 60 metrów 
od lokali wyborczych, kwestarze nie 
przestrzegali teh przepisów. Zanoto- 
wano wypadki, w których wyborców; 
nie posiadających znaczków Borussji 
nie wpuszczano do lokalów wybor 
czych. 


W wyborach brali udział również 
Żydzi, oddający głosy na kandydatów 
litewskich. 


Według obliczeń prasy, w chwili 
obecnej przebywa w kraju kłajpedz: 
kim jeszcze około dwóch tysięcy Ży: 
dów. Cztery tysiące Żydów opuściło 
już Kraj Kłajpedzki, przenosząc się do 
Wielkiej Litwy i wywożąc koło 30 mi 
lionów litów. Prasa ryska donosi 
z Kłajpedy, że w 20 okręgach na listy 
litewskie padło około 10 proc. głosów 
co oznaczałoby trzy mandaty dla Lil 
winów. 


Kto dyktuje polityką Czechosłowacji? 


Przemówienie premiera Berana 


Na posiedzeniu sejmu i senatu 
czechosłowackiego wygłosił premier 
Beran expose, w którym streścił wy 
tyczne programu nowego rządu. 

Premier Beran stwierdził, że pod 
sławy życia państwowego zmienione 
zostały tak radykalnie, iż tylko naj- 
wyższe napięcie sił może zachować 
nowe państwo. 

Omawiając zasacy polityki zagra 
nicznej Czechosłowacji premier Be 
ran podkreślił, iż politykę zagranicz- 
ną dyktują dziś Czechosłowacji nowe 
siły mocarstwowe w Europie i położe 
nie geopolityczne. Przede wszystkim 
rząd ureguluje sxy ój stosunek do 
Trzeciej Rzeszy jako największego 
swego sąsiada. Pomimo tymczaso 
wych psychicznych przeszkód po jed 
nej i po drugiej stronie rząd czesko 
słowacki będzie prowadził w stosun- 
ku do Rzeszy politykę otwartości. 


Rząd czeskosłov acki chce rów- 
nież uregulować swój Stosunek wo- 
bee Polski i Węgier na zasadach do- 
brego sąsiedztwa. Dla Rumunii i Ju- 
gosławii zachowa naród czeski wyra 
zy wdzięczności. Nowy układ sił w 
Europie pozwoli Czechosłowacji na- 
wiązać dobre stosunki z Włochami. 

Premier Beran wierzy również w 
pomyślny rozwój stosunków z Fran- 
cją, Anglią i Ameryką. 


Niszczeje jedna z największych 
świętości muzułmańskich 


lerozolimsk! meczet Omara, będący obok 
Mekki, największą świętością świata mu- 
zułmańskiego, został poważnie uszkodzo* 
ny „wodami deszczowym. 

Woda przedostaje się do wnętrza mê- 
ezelu przez dach kopuły, którę została u: 
szkodzona kulami karebinowymi, 
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Co słychać w naszym kraju? 


Przegląd Tygodniowy 


i — Obchód 20-lEcia Samoobrony 
| Litwy i Białorusi odbył się w Wilnie 


w dn. 10 i 11 bm. i był połączony ze 
zjazdem uczestników Samoobrony. 
W pienwszym dniu odbyło się uroczy 


ste nabożeństwo w Bazylice oraz zło 


żenie wieńców na Rossie. W drugim 
dniu gen. Żeligowski i wicepremier 
Kwiatkowski byli obecni na akademii. 
Postanowiono powołać Związek b. 
uczestników Samoobrony Litwy i Bia 
łorusi. („Samoobrona została utwo 
rzona w r. 1918 z obywateli Ziemi 
Wiłeńskiej i miała ma celu obronę 
przed Niemcami, Litwinami, a prze- 
de wszystkim przed nadciągającą na- 
wałą bolszewicką). 

— Manifestacja w Wilnie za wspól 
ną granicą z Węgrami. W teatrze na 
Pohulance odbyło się liczne zebranie, 
na którym przemawiali przedstawicie 
le różnych organizacji. Uchwalono re 


| zolucję wzywającą rząd do podjęcia 


akcji dla zrealizowania wspólnej gra- 
nicy z Węgrami. 

— Komisja dla zmiany ordynacji 
wyobrczej w Sejmie. Na ostatnim po- 


no komisję, która ma zająć się spra- 
wą zmiany ondynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu. Poza tym ukonstytuo 
wały się wszystkie inne komisje sej- 
mowe; komisja budżetowa przystąpiła 
do pracy nad budżetem państwa na 
rok 1939-40. 

— Sprawa emigracji Żydów z Pol- 
ski. Min. Beck przyjął delegację zło- 
żoną z przedstwicieli żydowskiego ko 
mitetu do spraw emigracyjnych. 
Omawiano sprawy emigracji Żydów 
z Polski. Jak widać sami Żydzi uznali 
potrzebę emigracji. Polska jest kra- 
jem o największej ilości Żydów na 
świecie (na 14 milionów Żydów na 
całym Świecie, w (Polsce jest ok. 4 
milionów), to też sprawa ta jest bar- 
dzo pilna. 

— Nowy biskup prawosławny 
przybył do Wilna. Jadąc z dworca bi- 
skup Mateusz zatrzymał się w Ostrej 
Bramie gdzie modlił się czas jakiś. 

— W Wilnie odbyło się poświęce 
nie nowego gmachu Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. Na itẹ uroczystość 
przyjechał do Wilna wicepremier 


siedzeniu plenarnym Sejmu utworzo- | Kwiatkowski. 


i Jarmark Po'eski przyn' ósł 24 tvs. zł deficytu 


l 
| 


Obserwatorium sejsmograficzne w Warszawie 


w | poziomie współczesnych wymagań nauki, 


Na posiedzeniu Komitelu Jarmar- 
R Poleskiego zostało złożone spra- 
 wozdanie z tegorocznej imprezy. Po 
stronie dochodów figuruje cyfra 
24.375 zł. Wydatki dochodzą do 
52.412 zł. Czyli III Jarmark Poleski 
przyniósł 24.040 niedoboru. 


Jeśli wziąć pod uwagę, że pierw 
szy Jarmark w r. 1936 przyniósł ty: 
ko 19.950 zł deficytu — tegoroczny 
niedobór daje powód do przypuszcze 
nia, że w organizacji III Jarmarku coś 
było nie przemyślane. 


TAMTA TA 


Spalił się młyn motorowy w Raduniu 
Miasteczko bez światła elektrycznego 


W moforowni młyna braci Dollńskich 
w Raduniu wybuchł pożar, który strawił 
całkowicie urządzenia, dynamo oraz insta 
lacje elektryczne, które przeprowadzały 
prąd, potrzebny dla oświetlenia mlastecz- 
ka. W wyniku dochodzenia ustalono, że 
pożar powstał wskutek wadliwej konstruk 


W Warszawie zoslało otwarte 
podziemiach gmachu głównego Uniwer- 


 syłełu J. P. pierwsze obserwatorium sejs- 


mograficzne w Polsce, znajdujące się na 


KSZO 


| cji kanału do rury wybuchowej, do której 


przedostawała się ropa naftowa. Ogólne 
straty wynoszą 25.000 zł. Motorownia I 
znajdujące się w niej maszyny, były ubez 
pleczone na 48.000 zł. Miasteczko Raduń 
pozostaje bez światła elektrycznego, 


ti. posiadające przyrządy tak czułe. że 
zapisują one wszelkie wstrząsy ziemi na 
weł bardzo oddalone lub bardzo słabe. 


Gazela na wsi 


(Dokończenie). 


Stwierdzić znowu należy, iż prze- 
ważający dotychczas typ szkoły pow 
szechnej pierwszego stopnia, o jed- 


| nym nauczycielu, nie może rozbudzić 


w dzieciach zainteresowań w tym 
stopniu, aby młodzieniec lub dziew- 
czyna przestając uczęszczać do szko- 
ły rozszerzali swój horyzont myślowy 
przez czyłtamie książek i gazet. Zna- 
czny procent młodzieży wiejskiej, 
utrzymujący słaby kontakt z książką 
i gazetą, to młodzież stowarzyszoma. 


Nie byłyby jednak istotną przesz- 
kodą w postępie czytelnictwa trady- 
cja, ami analfabetyzm, gdyby wieś 
miała poddostatkiem dobrych książek 


| ì gazet. Te dwie przeszkody dałoby 


się dosyć prędko przełamać. Każda 
tradycja da się zmienić, a amaliabe- 
tów jest coraz mniej. Ci co czytają 
słabo nabraliby prędko wprawy. 
Ważniejszą według mnie ; þar- 


dziej istotną sprawą jest zaopatrzenie 
wsi w stosowną gazetę. 

Pod względem gotówki na wsi jest 
znacznie gorzej niż w mieście. Nie 
znaczy to bynajmniej by dawać ga- 
zetę bezpłatnie. Takie postępowanie, 
nawet przy rozwiązaniu kwestii wy- 
dawniczej byłoby niewychowawcze i 
mogłoby doprowadzić do tego, że 
ktoś żądałby aby mu płacili za czyta- 
nie. Trzeba jednak cenę gazety skal- 
kulować tak, by była ona dostępna 
dła przeciętnego wieśniaka. Na wsi 
gdzie poczta przychodzi najwyżej pa 
rę razy w tygodniu (stan taki zmienił 
się na tych terenach, gdzie są wpro 
wadzeni listonosze wiejscy), mogła- 
by przychodzić gazeta o mniejszej 
objętości, tak by można było przeczy 
tać numery za dni "ubiegłe. Znana 
jest przecież cecha, że wieśniak lubi 
czytać gazetę od deski do deski, tym 
bardziej gdy za nią płaci, Stosując się 


| Pierwsze posiedzenie Senatu 


Odbyło się pierwsze w bieżącej sesji 
zwyczajnej plenarne posiedzenie Senafu 
członków rządu prezesa 
N. l. K, podsekrełarzy stanów i wyż- 
szych urzędników. 

Otwierając posiedzenie marszałek Mie 
dziński odczytał zarządzenie Prezydenta 
R P. o zamknięciu sesji nadzwyczajnej i 
ołwarciu sesji zwyczajnej Senału. 

Marszałek zakomunikował następnie, 
że w dniu 7 grudnia r. b. w towarzystwie 
pp. wicemarszałków i sekrełarzy Senatu 
udał się do Krakowa, gdzie równocześnie 
z prezydium Sejmu złożył imieniem Sena 
fu Rzeczypospolitej hołd pamięci Józefa 
Piłsudskiego. 


w obecności 


Przed porządkiem dziennym głos za- 
brał p. prezes Rady Ministrów gen. Sła- 
woj-Składkowsi 

Z kolei Izba przystąpiła do wyboru ko- 
misyj. 

Izba ustaliła drogą wyboru skład oso 
bowy komisyj. 

Z kolei przysłąpiono do wyboru człon 
ków Sądu Marszałkowskiego. Marszałek 
proponuje wybrać wiceprezesów Sądu 
Marszałkowskiego w liczbie dwóch, po 
nieważ regulamin nie precyzuje tej spra- 
wy. Propozycja ła zosłaje przyjęta i doko 
nano wyboru. 

Wreszcie Izba wybrała członków Komi- 
tetu Techniki Usławodawczej, 


Pogrzeb wielkiego kapłana-patrioty 


We Lwowie odbył się pogrzeb wielkiego kapłana patrioły $. p. metropolity Teo- 

dorowicza, arcybiskupa obrządku ormiańskiego. W uroczysłościach pogrzebowych 

wzięli udział liczni dostojnicy Kościoła z prymasem Polski J. E. ks, kardynałem 

Hłondem na czele. Śmiertelne szczątki arcybiskupa Teodorowicza zosłały złożo- 
ne w mogile na cmentarzu Obrońców Lwowa. 


Lecznica weterynaryjna w Wilejce 


Za pieniądze zebrane z tzw. opłał 
weterynaryjnych (ubój zwierzął, świadect- 
wa pochodzenia itd.) stanęła w Wilejce 
lecznica weterynaryjna i wzorowa kużnia. 
Koszł budowy wyniósł 15 tys zł. 


W lokelu lecznicy będą udzielane po | 


| sztuk koni. 


W kuźni pod nadzorem lekarza wełe- 
rynarii specjalista będzie pokazowo pod. 
kuwać konie. 


Poświęcenie pierwszej w powiecie 


rady i robione zabiegi. W stajni-szpiłalu | lecznicy weterynaryjnej odbędzi się w naj 


| do biegu życia na wsi należałoby roz | 


szerzyć numer w okresie zimy gdy 
każdy rolnik ma dużo wolnego cza- 
su, a zwężać go latem, gdy czytać mo 
żma jedynie w niedzielę. Uwzględnia- 
jąc słabe opanowanie techniki czyta- 
nia należałoby dać druk o wiele więk 
Szy, niż jest normalnie przyjęty przez 
wszystkie gazety. I słownik ludmości 
wiejskiej jest znacznie skromniejszy 
niż słownik używany obecnie przez 
przeciętne pisma. Język musiałby być 
prosty, dostępny, lecz całkiem po- 
prawny, bez obcych zwrotów i nale- 
ciałości. 

Uwzględniając, iż w Polsce jest po 
nad 70 proc. ludności wiejskiej, cenę 
numeru, przy nieznacznej objętości, 
można byłoby skalkułować w grani- 
cach 10 groszy, a prenumeratę mie- 
sięczną w ramach jednego złotego. 

Są wprawdzie gazety, których po- 
jedyńczy numer kosztuje 5 groszy, 
lecz nie są one dostosowane do użyt- 
ku ludności ze wsi. Mimo to, właśmie 
wieśniacy kupują zawsze te najtań- 
sze, biorąc pod uwagę jedynie cemę, 
a mie wartość, 


będzie mogło przebywać stale około 40 | bliższych dniach. 


Niektóre pisma mają specjalnie zni 
żoną prenumeratę dla środowisk wiej 
skich. Bezwzględnie jest to dobra za 
sada, lecz nie rozwiiązuje ona jeszcze 
zagadnienia. Wieś musi mieć swoją 
specjalnie redagowaną gazetkę.. Mu- 
szą w niej być uwzględnione w całej 
rozciągłości potrzeby i zainteresowa- 
nia tej kategorii czytelników, dla ja- 
kiej jest przeznaczona. 

Dobra i masowo puszczona gą- 
geta może przyśpieszyć postęp o ca- 
łe dziesiątki lat, może nadać właści- 
wy kierunek wychowawczy wielu 
milionom obywateli. Nikt mi nie 
zaprzeczy iż problem gazety dla 
wsi jest zagadnieniem dużej wagi. 
Nad tą kwestią trzeba dyskutować i 
pisać o niej jak najwięcej. Trzeba od 
słaniać braki, by prędzej ktoś zechciał 
nimi się zająć. Oddziaływanie przez 
radio i gazetę to rzecz niezmiernie wa 
żna. Radio dzięki jednozłotowym opła 
tom i tanim detektorom zdobywa co- 
raz szersze wiśród ludności wiejskiej 
obywałlstwo. Sprawę gazety na wsi 
trzeba usilnie pchać naprzód. 

Witek Rodziewicz 


TUTEKR "WYGRA S 


Starym, lecz wciąż jeszcze akill ual- 
nym hasłem naszego rolnictwa jest za 
pewnienie odpowiednich warunków 
opłacalności produkcji. Dążenie do 
realizacji lego hasła w zasadzie staje 
się wszechstronne; rozpoczynając od 
zmiany systemu gospodarki w posz- 
czególnych warszlatach rolnych, a 
kończąc na premiach cksportowych, 
można stwierdzić wysiłki bądź ku 
zmniejszeniu kosztów produkcji, bądź 
ku zwiększaniu dochodu rolniczego 
Pomimo kolosalnych wprost  wysił- 
ków rolnictwa ani koszty produkcji 
nie dają się sprowadzić poniżej pew- 
nych norm, ani też odpowiednio pod 
nieść skalę dochodu, tak by opłacal- 
ność produkcji rołnej była zapew- 
niona. 

Jako ważkie, uspołecznione narzę 
dzie do zwiększania dochodu w rolni- 
ctwie, ostatnio coraz zdecydowaniej, 
nieraz wprost bezapelacyjnie, zaczęto 
forsować organizację zbytu płodów 
rolnych w oparciu o spółdzielczy apa 
rat handlowy. Spółdzielcza forma 
zbytu w rolnietwie staje się coraz bar 
dziej formą uprzywilejowaną i prote- 
gowaną w polityce gospodarczej. 
Stwarza to dłań miezmiernie ważką 
pozycję w rozwoju naszego życia go- 
spodarczego. 


Zdobycie odpowiedniej nozvcii w 
polityce gospodarczej, nakłada ied- 
nak na spółdzielczość pewne obowiaz 
ki. którvch spełnianie decyduje o ce- 
lowości istnienia. Niespełnienie. badź 
nienależyte spełnianie ohowiazków i 
zadań przez snókdzielczość nie może 
bvć obojetne dla rolnictwa. walcza- 
cego o każdv grosz osiagany przy 
sprzedażv płodów rolnvch. 

Kardynalnym zadaniem spółdziel 
czości jest trwałe zapewnienie zbytu 
płodów rolnych na warunkach jak naj 
bardziej dogodnych, to znaczy kosz- 
ty handlowe i koszty usług w ogóle 
muszą kształtować się w zależności 
od ogólnego obrotu. Jest to zasada, 
klóra jednak nie zawsze znajduje za- 
stosowania w praktyce spółdzielczoścć 
o czym świadczy sprawozdanie Związ 


TERZ RIOS WA TARAZ TU TOAOZĘŻ TRZON 


„6ŁO©S ZIEMI" 


ku Spółdzielni Mleczarskich i Jajcza! 
skich w Warszawie (1937 r.), jednej z 
słówniejszych central handlu spół- 
dzielczego. 

Z zestawień tego sprawozdania wi 
dzimy, że różnica sprzedaży w latach 
1936 i 1937 kształtowała się następują 
co: sprzedano masła w 1937 r. 6422 
Iys. kg (w 1936 r. 5039 tys. kg), jaj 
0967 skrzyń (1306 skrzyń), serów 343 
Iys. kg (385 tys. kg), maszyn i przybo- 
rów mleczarskich na sumę 677 tys. zł 
(508 tys. zł) mleka i przelworów mle 
eznych oraz towarów różnych na su- 
mię 1609 tys. zł (1461 tys. zł.). 

Pomimo nieznacznego, jak widzi- 
my, wzrostu obrotu, koszty handlowe 
wykazały wzrost olbrzymi, odbiega ją- 
cy znacznie od poziomu z lat poprze 
dnich. 

Koszty handlowe tej instvlucji wzro 
sły z 456,2 tvs. zł w 1936 r. na 658 
tvs. zł w r. 1937, czyłi o przeszło 44 
proc. Tak znaczny wzrost kosztów 
handlowych w 1937 r. szczególnie uwy 
datnia się na tle wysokości kosztów 
w szeregu lat poprzednich, kiedy 
kształtowały się na poziomie nie wie 


lc różniącym się. wvnoszac w 1934 
r. 483 tys. zł i w 1935 r. 446 tys. zł 
Najwiekszv stosunkowo wzrost 


kosztów handlowych wykazuia nastę 
pujące pozveje: koszty posiedzenia 
radv nadzorczej wvnosza 7028 zł i 
slanowią wzrost o prawie 100 proc, 
reklamy i ogłoszenia 11856 zł 
wzrost o 171 proc.. utrzymanie samo 
chodu osobowego 12855 zł — nowa 
pozycja wydatków, utrzymanie wv- 
działu instruk.-technicznego 79414 
zł — wzrost o 77 proc., opłaty człon 
kowskie do Zwiazku Spółdzielni Roln. 
i Zarobk. Gospod. 68889 zł — wzrost 


o 67 proe., ulrzymanie biur i magazy- 
nów 16564 zł — wzrost o 146 proc. 

Konsekwencją nieproporcjonabie- 
go wzrostu kosztów handłowych jest 
cbciążenie każdego kg masła zbywa- 
nego za pośrednictwem Związku 
Mleczarskiego, a w rezultacie obcią- 
żenie wypłat za mleko dla dostawców 
rołników. Producent mleka, dla któ: 
rego każdy grosz jest drogi, otrzymu- 
jąc mniejszą wypłatę za mleko dostar 
czone do Spółdzielni współpracującej 
ze Związkiem, aniżeli mógłby utrzv- 
mać dostarczając do mleczarni nie 
współpracującej ze Związkiem, wy- 
biera nieraz tę ostatnią. Tym się tło- 
maczy fakt istnienia wielu mleczarń, 
szukających dogodniejszych warun- 
ków zbytu, aniżeli zapewnia Związek 
Mleczarski. 

Wprawdzie Związek Mleczarski 
jako spółdzielcza centrala zbytu. znaj 
dnjąca się w pozycji uprzywilejowa 
nej, mógłby zdawało się wykorzystać 
wszystkie możliwości eksportowe, że 
by w sposób maprawde odpowiada ią- 
CY potrzebom naszego rolnika zwięk- 
szyć ekspont masła i zbyt sera. jed- 
nakże. jak widzimy. lego nie uczynił, 
bowiem będąc organizacja b 
wybitnie sceniralizowaną. nie mógł 
jak wykazała kilkuletnia działalność, 
zdohvć się na ekspansję eksportowa 

Ujemne skutki sceniralizowania 
polityki handlowej Zwiazku uwidacz 
niają się nie tylko na odcinku ilościo 
wego obrotu z zagranicą, lecz także w 
zakresie produkcji regionalnej. Pi- 
sząc to mamy na mvśli zanik prodnuk- 
cji sera w woj. północno-wschodnich 
(szczególnie w woj. nowogródzkim). 
gdzie koncentrowała się 1/3 część 
cgólnopolskiej produkcji. Sprawoz- 


Zakup koni do woiska 


Zakup koni do wojska na terenie woj. 
wileńskiego i nowogródzkiego odbędzie 
się w trzecim podokresie 1938—29 r. w 
następujących 
ciach: 

Dnia 19 gedur. — m. Mir. 


terminach i miejscowoś- 


Sprawy agrarne w / Sowietach 


MASZYNOWO-TRAXTOROWE STACJE ROLNE 
(Ciąg dalszy). 


Władze sowieckie wkrótce przeko- 
nały się, że organizacja komun nie 
rozwiąże sprawy przebudowy ustroju 
agrarnego ponieważ ze zwiększeniem 
liczby nowopowstających organizacyj 
tego typu rozpadały się stare, organi- 
zowane wcześniej. Toteż komuniści 
przystąpili do tworzenia różnego re 
dzaju mniej skomplikowanych orga- 
nizacyj gospodarczych. 

I w iym jednak wypadku akcja 
miała zupełnie chaotyczny charakter. 
Podobny chaos według sowieckiej ter- 
minologii ma szumną nazwę „szuka- 
nia nowych dróg", ule, niestety ,,po- 
szukiwacze* tych dróg mają zazwy- 
czaj tę właściwość, że wciąż błądzą 
i prowadzą na bezdroża... Tak, na- 
przykład, był czas, kiedy panowała w 
Sowietach moda na elektryfikację 
kraju, o której twierdzono, że „gdy 
do władzy sowieckiej dodać elektry- 
fikację, to otrzymamy socjalizm 

Pierwszy wypowiedział tą myś! 
Lenin, a za nim bezmyślnie powtarza- 


łą eała partia komunistyczna, nie zda 
jąc sobie sprawy — w jakich warun- 

kach możliwe jest przeprowadzenie 
elektryfikacji i jakie mogłaby ona dać 
korzy ści wobec ogromu zniszczenia 
i nnóstwa całego kraju. 


Po Śmierci Lenina i po ukazaniu 
się pracy P. Masłowa, który ostro 
skrylykował ideę elektryfikacji, obe- 
cnie już się o niej nie wspomina. 

Za czasów Stalina zjawiła się mo- 
da na maszynowo-traktorowe stacje, 
o których każdy „prawowity* stalino 
wiec czuł się w obowiązku pisać 
mniej więcej tak, jak niżej: 

„Znalezienie drogi dla weiągnię- 
ciu całych wsi i gmin do kolektywów 
jest mrożliwe. Jedną Z najpewniej- 
szych dróg jest organizacja tzw. ma- 
szynowo-traktorowych słacji. to zna 
czy punktów, posiadających znaczną 
ilość maszyn i traktorów, które by za 
jęły się uprawą włościańskiej roli. 
Organizacja takich purktów kosziuje 


Dnia 20 stycznia 1939 r. — m. Słonim. 

Dn. 24 stycznia — m. Święclany. 

Dn. 25 stycznia — m. Miory. 

Nabywane będą wyłącznie wałachy i 
klacze urodzone w 1933, i 1934 i 1935 r., 
bajce na | i dobrze OE 


taniej, 
wieckich („Sowchozy*), komun lub 
towarzystw i stwarza możliwość wy- 


niż budowa gospodarstw so- 


korzystania techniki maszynowej 
przez drobne gospodarstwa“ 

W ten sposób pisali między in- 
nymi sowieccy „znawcy“ spraw ag- 
rarnych — dwaj Żydzi, byli ucznio- 
wie aptek: i Judo- 


wiez. wychwalając oczywiście mąd- 
rość Sialima i obiecując złote góry 


włościanom. 

Jak okazało się niebawem i w tym 
kierunku nie wszystko się ułożyło w 
pożadany sposób. 

Tak, naprzykład, w rejonie bere- 
zowskim (okręg odeski) w r. 1928 zo 
stały zerganizowane dwie maszyno- 
wo-iraktorowe stacje — jedna pań- 
stwowa przy niatku sowieckim im. 
Szewczenki, a druga kooperatywna. 
o rzekomych  postenpach, których 
irąbiła cała prasa sowiecka. 

Bez wzgledu ma swe znaczenie te 
chniezne. iakie one miały we wska- 
zanych rejonach, w wvniku ich pracy 
okazały sie „słabe mieiscać i „naży- 
ce. o czym można było dowiedzieć 
się z organu oficjalnego  Wszechro- 


a r EG R R O OE A A O 


danie Związku wyraźnie wskazuje na 
zmniejszenie zainteresowania produk 
cją sera, pomimo, że jest ona rozpow 


szechniona w gospodarstwach rol- 
nych, stanowiąc pewnego rodzaju 
uprzemysłowienie kraju. 


Produkcja sera zaczęła zanikać Z 
chwilą gdy się zaczęła, aczkolwiek na 
innej płaszczyźnie (na płaszczyźnie 
wprowadzenia w życie ustawy mle- 
czarskiej) walka z pachciarstwem, 
które stanowi bardzo rozpowszech- 
nioną na ziemiach wschodnich formę 
produkcji sera. Uznajemy, że jest to 
forma niedoskonała, że ma wiele 
cech ujemnych, jednakże życie gospo 
dancze nie może zgodzić się z tym, 
żeby jednym pociągnięciem pióra 
kasować to co istnieje bez równoczes 
ncgo tworzenia innej formy. która 
czyniła by zadość interesom produk: 
cji sera. 

Nie sposób tu wszechstronnie oma: 
wiać momenty wiążące oddawna wie 
tc gospodarstw rolnych z pachtem, to 
jest z odbiorem mleka na miejscu w 
gospodarstwie, z udzielaniem zali: 
czek przez pachciarzy itd. Jedno wy: 
daje się być prawdopodobne, że gdy- 
by miejscowe rolnietwo zaintereso: 
wane zarówno w produkcji sera jab 
i masła mogło dysponować regional 
ną placówką zbytu, 
teraz świadkiem zastoju w handlu 
mleczarskim, ponosząc ponadto prz) 
tym zbyt wysokie koszty handlowe 
wcale nie usprawiedliwione obrotem 
lecz zapewne stało by się dodatnim 
źródłem inicjatywy, bez której nie 
może rozwijać się zdrowy handel, 
szczególnie handel spółdzielczy ob- 
ciążony wysokimi kosztami. 
Centralizacja dyspozycji w han- 
dlu artykułami mleczarskimi jak wY 
azały doświadczenia lat minionych. 
nie wzmocniła pozycji rolnictwa na 
rynku maślarskim i serowarskim i ja- 
ko zbiurokratyzowana forma organi- 
zacji zbytu musiałaby być zastąpiona 
formą żywotmiejszą, pozostającą W 
ścislejszym kontakcie z zainteresowa* 
nymi producentami wolnymi. 
Feliks Bojarski. 


syjskiej Partii Komunistycznej ,„Bol- 
szewik', którego chyba nie można 
podejrzewać o przekręcanie faktów 
na niekorzyść władzy komunistycz- 
nej. 

Maszynowo-traktorowe stacje za- 
częły uprawiać we wspomnianych wy 
żej rejonach włościańskie sznury. 

Zawdzięczając mechanicznej up- 
rawie roli u włościan okazał się pe- 
wien nadmiar żywego inwentarzą, In 
wenlarz ten został sprzedany do in: 
nych rejonów, a otrzymane ze sprze 
daży pieniądze zostały zużyte na 
kupno krów i świń. Stąd, właśnie 
hienze swój początek „wzmocniony 


wzrost „ogona“ sektoru indywidual- 
nego“ i na złość wszvstkim rezoluc- 


jom komunistycznym ten „ogon“ za 
czyna wzrastać w rozmiarach zumeł- 
nie nieoczekiwamych przez sowiec- 
kich politvków agrarnvch w formie.. 
kapitalistycznej, Cała nadzieja na cu 
dotwórczą moc maszynowo-traktoro- 
wych stacji upadła — indvwidualny 
charakter gospodarki wiejskiej pozo 
siał nadal, 

F.Okińczyć 

(D. c. n.): 
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Przed wyborami samorządowymi 


(Dalszy ciąg). 

4. O listach kandydałów i peł- 
nemoenikach list kandydatów. — 
Jeśli zrzeszone organizacje rolnicze 
na skulek wspólnego porozumienia 
nie przygotowały już zawczasu listy 
osób, które bv chcialy obdarzyć man 
datem radnego gminnego, przedsta- 
wiciele zrzeszonego rolnictwa powin 
ni przystąpić niezwłocznie po otrzy- 
maninu zawiadomienia o terminie zeb 
rania wyborczego do ustalenia listy 
kandydatów, która zgłoszą na zebra- 
niu kolegium wyborczego. Na zesla- 
wienie listy i zebranie wszystkich 
potrzebnych danych mie pozostaje 
wiele czasu, bo zaledwie sześć dni od 
dnia wysłania zawiadomienia przez 
wójta o terminie zebrania wyborcze- 
go. 

Bardzo ważną rzeczą jest wybór 
odpowiedniego pełnomocnika listy. 
Pełnomocnik listv (kandydatów na 
radnych gminnvch posiada te same 
prawa, co i pełnomocnik zgłoszenia 
kandydatów przy wyborach radnych 
gromadzikich. Obowiązki jednak jc- 
go przy wvborach do rad gminnych 
sa o twe trudniejsze, że usłalenie wv 
ników wwborów do tych rad są bar: 
dzo zawiłe i na to, abv móc sprawo- 
wać kontrolę nad ustaleniem wyniku 
głosowania przez komisie wvhorcza. 
musi hvć dobrze z odpowiednimi prze 
nisami nwvborczymi zazaniomiony i 
posiadać nrzvsotowanie do lei procy. 

Przepisv o zgłaszaniu Tistv kan- 
dvdatów do rad gminnych sa zbliżo- 
ne do odnowiednich nrzenisów przy 
wvharze radnych sromadzkich. Za 
wzgledu na duże znaczenie, jakie ma 
nrawidłowe zgłoszenie listv, zasadni- 
cze wymagania mrzepisów wvhbor- 
czych zostaną poniżej podane: prze- 
nisy te może czytelnik porównać z 
nadnawiaednimi wskazńwikeswi nrzy ww 
borach do rad gromadzkich. 

a) Kandvdałurv składane są w 
farmie listv kandydatów. która po- 
winna zawierać podwóina ilość naz- 
wisk w słosnnku do ilości mandatów 
do nbhsadzenia. 


b) Lista kandvdatów powinna 
zawierać imie i nazwisko każdosa 
kandydata, imiona rodziców, wiek 


kandudata oraz miejsce jego zamie- 
szkania. 

c| Kandydat musi odpowiadać 
warunkom prawa wvbieralności wv 
liczonym w punkcie 1 niniejszego roz 
działu. Kandvdować można tviko 7 
iednej listy, a tam gdzie wvborv od- 
bywaja się w okręgach w jednym nk 
regu Złamanie tveh nrzenisów może 
snowodować unieważni nie kamdyda- 
inrv 

A) 


yaoni 


Przenisy dotvczace wyrażeni: 


kandudata na nićrcia tu Ac 
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prolokółu komisji wyborczej są ta- 
kie same jak przy wyborach do rad 
gromadzkich. Zaleca się złożenie 
wraz z listą zgody kandydata na umie 
szezenie go na liście na piśmie. 


e) Lista kandydatów powinna l:vć 
podpisana własnoręcznie lub zgło 
szoną do protokółu komisji wybor- 
czej przez co najmniej 10 członków 
gminnego kolegium wvborczego. gdy 
emina nie jest podzielona na okręgi 
wyharcze. lub 5 członków okręgowe 
go kolegium wyborczego — w 
gach wyborczych. 


akre- 


Wszystkie zalecenia i wskazówki, 
umieszczone przy opisie odpowied- 
nich czynności wyborczych i przepi- 
sów wyborczych przy zgłaszaniu kan 
dydatów do rad gromadzkich, stosuje 
się odpowiednio do tychże przepisów 
przy zgłaszaniu list kandydatów do 
rad gminnych. Usilnie zaleca się 


' przygotowanie listy już zawczasu. — 
Przygotowaną liste wyborczą składa 
się do komisji wyborczej na zebraniu 
kolegium wyborczego po wezwaniu 
przewodniczącego komisji. 

Komisja wyborcza zbada czy lista 
wyborcza odpowiada obowiązującym 
przepisom; jeśli jest z nimi sprzeczna, 
po porozumieniu się z pełnomocni- 
kiem listy może uchybienia sprosto- 
wać lub też liste odrzucić lub wresz- 
cie skreślić kandydata zapisanego na 
niej. 

Po zatwierdzeniu listy komisja wy 
horcza nada jej numer, po czym wraz 
z innymi ważnie zgłoszonymi listami 
ogłosi zebraniu wyborczemu i wywie 
si w widocznym i dostępnym wybor- 
com miejscu. 

Kazimierz Mirski. 
(Nr 47 Życie Roln.) 


(D. e. n.) 


MIDEA ene UJ TE ROWE POROCNENNOW O 


KALENDARZ LESNY 


1939 


NA ROK 


1939 


POD REDAKCJĄ 
MARIANA HOPPENA I LEOVA HUSZCZY 


BOGATA TREŚĆ INFORMOCYJNA | LITERACKA, ARTYKUŁY Z HODOWLI, 
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SKŁĄD GŁÓWNY: 


*ILNO, WIELKA Nr 66. 


Cena 2,50 zł (łącznie z przesyłką). 


Pasze zastencze w żywieniu świń 


W niemieckim czasopiśmie rolni- 
czym jeden z rolników-hodowców do- 
radza na podstawie własnego doświad 
czenia z r. ub., by w celu zaoszczędze 
nia szczuplejszych tegorocznych zapa 
sów ziemniaków były w szerszej mie- 
rze niż dotychczas, używane inne oko 
powe soczyste. Ten bardziej urozinai- 
cony, aniżeli normalnie, dobór środ- 
ków kanmowych wpływa  ponadtt 
na osiąganie żywej wagi i lepszych 
wyników tuczenia. 


Część normalnej racji ziemniaków 
zastępowana była burakami pastewny 
mi albo też brukwią o białym miąższu 
(tę ostatnią zadawano w stanie uparo 
wanym). Zwłaszcza brukiew wykaza- 
ła pierwszorzędne zalety jako karma 
dla świń. Na karmie z brukwią przy- 
rosty dzienne żywej wagi dochodziły 
do 420—580 gr., gdy z burakami pa 
stewnymi wahały się mniej więcej od 
166 do najwyżej 358 gr. na dzień i 
sztukę. Jako paszę treściwą obydwie, 
będące w doświadczeniu grupy otrzy 
mywały na dzień i na sztukę po 250 
gr. śruty zbożowej (jęczmień z ow- 


sem) oraz białko w postaci mleka od- | po kłosowych. 


POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


Werszawa tal. Kopernika 36A 
DYREKCJA UMOWNYCH UBEZFIECZEŃ (DOBROWOLNYCH) 
ZAWIERA UBEZPIECZENIA: 


OD OGNIA (fabryki, towary, ruchomości rolne I t. d.) 
GRADOBICIA (ziemlopłody) 


KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM I RABUNKU 
ODPOWIEDZIA! NOŚCI CYWILNEJ 
NASTĘPSTW NIESTC7ĘS'IWYCH WYPADKÓW 
USZKODZFŃ SAMOCHODÓW (auto-cascr) 
Kapitały zapasowe Zakładu wvnoszą złotych 83.000 009, ca łącznie ze 1'5-'etnią tradycią zspewnia TANIOŚĆ 
w kalku'acji składci, PE vNOŚĆ SOLIDNOŚĆ I SZYBKOŚĆ w reqgu'owznlu szkód. 


Oddział na woj. wileńskie I nowogródzkie mieści się w Wilnie ul. Ad. Mickiewicza 37, tel. 108. 


Informacji udzielają | zgłoszenia przyjmują: 


placówki alencyjne. 


inspektorzy powiatowi w miastach powiatowych, 


tłuszczonego. Pomimo dużych racyj 
karmowych paszy soczysiej objętaś- 
ciowej żerność świń była doskonała i 
przy dwarazowym zadawaniu karmy 
zwierzęta wyjadały ją całkowicie, więc 
nie było podstaw do podzielenia racji 
karmowej i zadawania jej trzy razy 
na dzień ,co zresztą zakłócałoby nie- 
zbędny przy opasaniu świń dłuższy 
spokój w ciągu dnia w celu ZE 
go wykorzystania pobieranych racyj 
karmowych Na konieczność zachowa 
nia spokoju w chlewni autor kładzie 
szczególny nacisk. Poza tym należy 
tu zwrócić uwagę  rolników-hodow- 
ców na jeszcze jedno spostrzeżenie 
autora, a mianowicie, iż warchlaki i 
świnie dorosłe, utrzymywane podczas 
okresu letniego wyłącznie na żywieniu 
pastwiskowym (bez dodatku paszy 
treściwej), chociaż na razie ustępowa 
ły pod względem wyglądu i kondycji 
zwierzętom, żywionym w chlewni śru 
tą zbożową i ciętymi zielonkami, je- 
dnak były zdrowsze i odporniejsze, a 
następnie wykazały daleko lepsze przy 
rosty żywej wagi w okresie pasienia 
całej trzody chlewnej na ścierniskach 


oraz liczne 
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W ciągu 24 godzin 
będziesz niesaiątyim 

Zapomocą  opatentowanego 
wiecznego papierosa „Nargilo™ 
\ możua w sposób łatwy 1 przy- 
jemny odzwyczaić się od zgub- 
nego wpływu nikotyny i zapo- 
biec wszelkim chorobom, które 
palaczowi zagrażają. „Nargilo * 
daje zadowolenie moralne i f 
zyczne, krzepi nadwątlone zdro 
wie. „Nargiło* jest wykonany estetycznie i 
służyć może dużo lat. Posiadamy dużo H- 
stów dziękczynnych ı uznań od lekarzy. 
Pamiętajcie, że zdrowie to skarb nieoce 
niony. Zamówcie zaraz. Cena zł 24. 
2 szl. 4.50. Wys. za zal. pocztowym w 1 
wraz z broszurą i sposobem nużvc': 
Strzała“, Warszawa 1, skr. 886/G.Z 


rale 
Adres: ,, 


Wahania cen Żywra 


Jezeli rozpatrzymy dokładnie nołowa- 
nia cen żywca i mięsa na rzeźni w Wilnie, 
ło zauważymy lekką poprawę cen. Można 
o łym pisać z pewną saiysłakcją, bo jak 
że rzadko zachodzi u nas zjawisko zwyżci 
cer! — Przyzwyczailiśmy się tylko narze 
kać pod wpływem pesymistycznych nasł 
rojów, wywoływanych niekończacą się 
zniżką (jak np. teraz ze zbożem!) i nie 
bardzo orientujemy się w poprawie sytu 
acji. Jest ło stały los rolnika-producenta, 
który o zwyżce dowiaduje się zawsze osła 
tni. 

Dziś chcemy, żeby w handlu zwierzęła 
mi rzeźnymi zapanowała pewna sprawie- 
dliwość i zyski osiągane z poprawy ko- 
niunktury podzielone zostaly pomiędzy 
kupuiacych i sprzedających. 

Okres jesiennej nadmiernej podazy mi 

nął. Rolnicy wyzbyli się nadliczbowych 
sztuk —a na rynek prowadzą sztuki by- 
dła i trzody chlewnej, które sprzedają nie 
z braku paszy, a z innych powodów. Nie 
muszą więc śpieszyć się ze sprzedażą i 
łatwiej wytrzymuią ataki naszych — nie za 
wsze sympatycznych kupców targowych. 
Jest to już jeden powód cen mocn.ej- 
szych. 

Zapotrzebowanie na mięso takich ośro 
dków konsumcyjnych jak Warszawa, Gdy- 
nia, Mysłowice i Łódź — dało możność 
naszym poważniejszym kupcom zaięcia 
się wysyłką lepszego towaru na wskazane 
rynki. 

Z Wilna wysyła się około 250/0 dzien- 
nej podaży żywca, Wpływa ło. dodatnio 
na ogólną koniunkturę, gdyż nie groma- 
dzi się zapasu, kłórego posiadanie pozwa 
la hurtownikom na dowolne dykłowanie 
dziennych cen. 

Poza tym mróz też stał się sprzymie- 
tzeńcem rolnika! — Minał okres listopa- 
dowej zgnilizny, przy której jak i hurłow- 
nik tak i dełalista mięsny musiell sprzeda 
wać mięso, czasem niżej koszłów włas- 
nych — tylko po to aby się nie zepsuło. 
Dziś już w jatkach można przetrzymywać 
fowar dłużej, a kupiec odważniej i więcei 
Kupuje. 

Ogólnie biorac sytuacja na rynku mię- 
snym jest lepsza. Oczywiście nie łaka ja- 
kąby być mogła, ale nie można być zaw- 
sze niezadowolonym. 

Jak już wspominałem w poprzedniej 
notatce — Okręgowa Targowiskowa Ko- 
misja Nadzo:cza - w Wilnie rozpoczęła o- 
ałaszanie cen na wszystkich tarcowicach. 
Trzeba więc nauczyć się z nich korzysiać 
i w rezulłacie umieć korzystać z koniunk 
tury. Gdy teraz sprzedamy towar dvożej, 
a latem taniej, to w rezultacie rolnik otrzy 
ma przecięlną cenę, usprawied!iwioną go 
spodarczo. Do tego trzeba dażyć, bo ty'ko 
wówczas rolnik będzie mógł zacząć kal 
«ulować, 

Trzeba raz skończyć z biernościa i da 
waniem wiary lisim slówkom przekup- 
niów! — Kupiec musi zarobić, ale ro!nik 
nie powinien tracić, 


A. Krauze. 
PEEWE 
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Kupię kilka uli z pszczołami. Oferty 
do Administracji „Głosu Ziemi“ 
Wilno, ul. „Bisk, Bandurskiego 4 
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Chce być zdrowym 
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Dumni MPsezeciwcjsusżiicze 


Przodownice! W czasie od 15 gru 
dnia do 10 stycznia w całej Polsce jak 
co roku, odbędą się „Dni Przeciwgru 
źlicze”. Celem tych „Dni“ jest uświa- 
domienie wszystkich mieszkańców na 
szego kraju o istocie gruźlicy, szko- 
dach jakie wyrządza społeczeństwu i 
o konieczności b. energicznej walki z 
nią. Drugim zadaniem „Dni“ jest grc 
madzenie funduszów na walkę z gru- 
źlicą, pochodzących z drobnych cho- 
ciażby, ale licznych ofiar, możliwie 
wszystkich obywateli zamieszkujących 
w danej okolicy. Zwyczaj urządzania 
„Dni Przeciwgruźliczych* i sprzedaży 
specjalnych nalepek, tzw. znaczków 
przeciwgruźliczych, przyszedł do nas 
z krajów Skandynawskich, z Danii, 
i Norwegii, gdzie akcja „Dm cieszy 
się wielką popularnością i daje duże 
wyniki pieniężne. Wytworzył się tam 
zwyczaj ,że wszystkie listy z powin- 
szowaniami świątecznymi w okresie 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
powinny być opatrzone poza normal 
nym znaczkiem pocztowym jeszcze 
znaczkiem jprzeciwgruźliczym. Prócz 
iego poczta wydaje specjalne pocztów 
ki przeciwgruźlicze i doręcza telegra 
my gratulacyjne na specjalnie ozdob- 
nych blankietach, z których dochód 
przeznaczony jest na fundusz zwalcza 
nia gruźlicy. A właściciele wszystkich 
sklepów w okresie zakupów przed- 
świątecznych nalepiają na każdą pacz 
kę i zawiniątko towaru drobnej warto 
ści znaczek przeciwgruźliczy. Nikt z 
kupujących nie protestuje bo każdy 
wie, że tu chodzi o wspólną troskę o 
walkę z niebezpieczeństwem zagraża 
jącym wszystkim prawie jednako. Tak 
zresztą dzieje się nie tylko w krajach 
Skandynawskich ale na całym prawie 
świecie. Prawie wszystkie kraje euro- 
pejskie i zamorskie należą do Świato- 
wego Związku Przeciwgruźliczego i sto 
sują u siebie podobne sposoby dla 
społecznej akcji przeciwgruźli- 
czej. Nawet narody niechrześcijańskie 
jak Japonia, Chiny, Indie posługują się 
i używają powszechnie znaczki prze- 
ciwgruźlicze z podwójnym krzyżem 
czerwonym, który to znak jest, obok 
czerwonego krzyża jednoramiennego 
— międzynarodowym godłem walki z 
gruźlicą. Ze szczególną energią i pomy 
słowością przeprowadzają akcję .,Dni 


Przeciwgruźliczych* u siebie Włosi. 
Sam król włoski i wódz "narodowy , 


Marssolini biorą udział w uroczystym 
otwarciu „Dni“, a zbiórki publiczne, 
imprezy dochodowe i specjalna loteria 


pzy ZA ima 


ogólnopaństwowa na ten cel przynoszą 
rocznie w Italii od kilku do 10 i wię 
cej milionów złotych na walkę z gruź- 
licą. 

Nasze „Dni“ dają znacznie muiej- 
sze wyniki finansowe. PrawdopodoD- 
nie dlatego, że u nas jest mniejsze u- 
Świadomienie ludności o gruźlicy. sa- 
ma akcja jest mniej sprężyście zorga- 
nizowana i prawie nie obejmuje wsi, 
która choć nie jest bogatą zato jest bar 
dzo wielką i zamieszkałą przez ogrom 
ną większość ludności naszego kraju. 
Gdyby ta wieś zechciała zrozumieć, że 
w jej obronie i interesie toczy się wal- 
ka społeczna z gruźlicą, gdyby ta wieś 
zechciała dać choć kilka groszy z ka- 
żdej swojej chaty do wspólnej szkatu 
ły na walkę z gruźlicą — uzbierałby 
się w całej Polsce spory wóz pienię- 
dzy i złota, które potrafilibyśmy zu- 
żyć jak i inne narody na tępienie gru- 
źlicy i skuteczną obronę zdrowia swo 
ich obywateli. Tego uświadomienia i 
zrozumienia potrzeby samopomocy w 
walce z odwiecznym wrogiem co żyje 
wśród nas i krąży niewidzialnie z je 
dnego do drugiego domu polskiego, 
nam jeszeze bardzo brakuje. Na nas 
ludziach, którzy pracują w organi- 
zacjach przeciwgruźliczych miejskich 
i wiejskich spoczywa odpowiedzial- 
ność za ten stan rzeczy i troska o jego 
naprawę. Musimy to zmienić, musimy 
zagrzać do dzieła, obudzić z obojętno 
ści i niezaradności wszystkich ludzi, 
co mieszkają obok nas, co razem z na 
mi stanowią gromadę, gminę i miaste- 
czko. W naszym powiecie w kierunku 
zwalczania gruźlicy robi się więcej 
niż gdzie indziej „ale może być zrobio 
ne sto razy więcej. Dajcie tylko nam 
trochę swoich pieniędzy! Nie chcemy 
wiele od każdego ale każdy musi dać 
chociażby parę miedziaków — wtedy 
dokonamy cudów. Wtedy gruźlica za- 
trąbi do odwrotu, do ucieczki z naszych 
chat i wsi. Wy przodownice, które na- 
leżycie do naszej licznej już dziś ro- 
dziny pracowników i szermierzy na 
polu walki z gruźlicą, musicie stanąć 
w pierwszym szeregu przy organizo- 
waniu „Dni Przeciwgruźliczych* na 
terenie powiatu  wileńsko-trockiego. 
Wszysłkie musicie się zgłosić do po- 
mocy do prezesów swoich sejmików 
przeciwgruźliczych gminnych lub też 
lekarzy rejonowych; a tam gdzie nie 
ma takowych, za poradą i przy udzia- 
le księdza Proboszcza czy nauczycie- 
la zorganizować na własną rękę ko- 
mitet wiejski, ai Eonia 


O Józku Zabijace 


chłopcu wiejskim, którv ocalił swą szkołę polską 
(Dalszy ciąg). 
Przychodziły już nie tylko dzieci, | ziemi swej ohydnych wrogów. 


ale i starsza młodzież, a często ojco- 
wie i matki posłuchać tego co opo- 
wiadała pani nauczycielka o Bogu 
i Najświętszej Pannie, o których bol 
szewicy nie chcieli pozwolić mówić 
dzieciom, i o kochanej ojczyźnie Pol 
sce, od której pomocy oczekiwano 
wciąż. 

Słuchając opowiadań z historii 
polskiej, Józek zaciskał pięści i bia- 
dał. że ma tylko 13 lat i nie może być 
żołnierzem, jak Stanisław ZŻółkiew- 
ski, lub Stefan Czarnecki į gnać z 


Nad szkołą czuwał pilnie. Co- 
dziennie rano sam badał, czy w pobli 
żu ich domu nie kręci się jaki bolsze 
wik. Dzieciom zalecał również wicl- 
ką czuimość. Podczas lekcji zawsze 
dwoje dzieci stało w pobliżu na stra- 
ży i skoro tylko rozległo się kukanie 
kukułki, lub gwizd kosa, to zaraz 
wszysiko się w szkole sprzątało, a 
dzieci po jednemu opuszczały cha- 
łupę. 

Tak przeszło parę tygodni. Nade- 
szła wieść upragniona przez wszysl- 


zbiórkę i wyliczy się przed Zarządem 
Towarzystwa z zebranych pieniędzy. 
Zarządy wszystkich sejmików otrzy- 
mały stosowne wskazówki co do pla- 
nu Dni Przeciwgruźliczych i oczekują 
na Waszą pomoc. W pierwszym rzę- 
dzie chodzi o zorganizowanie zbiórki 
publicznej i zbiórki we wszystkich ko 
ściołach w dniu 8 stycznia 1939 roku. 
Zbiórka ta odbędzie się w jednym 
dniu w całym województwie i na ob- 
szarze całej archidiecezji wileńskiej 
za zezwoleniem J. E. ks. Arcybiskupa 
i Metropolity Wileńskiego. Wysoki 
protektorat nad akcją Dni Przeciwgru 
źliczych w tym roku w naszym woje- 
wództwie objęli Pan Wojewoda Bo- 
ciański, J. E. ks. Arcybiskup Jałbrzy- 
kowski i Inspektor Armii generał dy 
wizji Dąb-Biernacki. W niedzielę dn. 
8 stycznia księża proboszczowie zapo 
wiedzą z ambony o celach i potrzebie 
zbiórki na walkę z gruźlicą, a osoby, 
upoważnione przez miejscowy sejmik 
lub komitet wiejski przeprowadzą we 
wnątrz czy nazewnątrz kościoła sprze 
daż znaczków  przeciwgruźliczych, 
zbierając pieniądze do opieczętowa- 
nych puszek, które należy protokular 
nie zdać do sejmiku przeciwgruźlicze 
go lub do Zarządu Towarzystwa, Wil 
no, Wileńska 27 lub też do najbliższej 
Poradni Przeciwgruźliczej w dzień 
przyjazdu poradni ruchomej. Pamię- 
tajcie! W dniu 8 stycznia każdy koś- 
ciół w waszej parafii musi być obsa- 
dzony i zbiórka musi być przeprowa- 
dzona. Do pomocy dobierzcie sobie ko 
leżanki lub porządnych chłopców i w 
sposób grzeczny i pogodny starajcie 
się skłonić wszystkich współobywateli 
do drobnych ofiar na rzecz wspólnej 
sprawy. Znaczki przeciwgruźlicze, któ 
re będą do odebrania w sejmikach i w 
Biurze Towarzystwa (Wilno, Wileńs- 
ka 27) przypinajcie na szpileczce każ 
demu, kto złoży ofiarę. W pobliżu ko 
Ścioła lub w świetlicy, gdzie gromadzą 
się ludzie po nabożeństwie należy za- 
wiesić plakat i odezwy Polskiego Zwią 
zku Przeciwgruźliczego (otr zymać mo 
żna w Sejmiku). W miasteczku i mia- 
stach tegoż dnia należy przeprowadzić 
uliczną zbiórkę. do puszek. Każdy 
kto żyw musi w dniu 8 stycznia mieć 
na płaszczu czy kożuchu znaczek z 


| godłem przeciwgruźliczym. 


Poza tym tam, gdzie tylko się da 
należy w czasie „Dni“ tj. od 15 grud 
nia do 10 stycznia 1939 r. urządzić 
w ieczowki, 


kich, że w pobliżu pokazały się pa- 
tnole polskie. Józek przyniósł tę wia 
domość nauczycielce i radość wielka 
ogarnęła serca ludzkie. Jednocześnie 
spostrzeżono, że bolszewicy są zanie. 
pokojeni. Było ich obecnie niewiein 
w pałacu, główny oddział stał w Nie- 
Świeżu i Nowogródku. Częściej zaglą 
dali za to do wioski, zabrali nawet bo 
gatszym gospodarzom parę krów, pa- 
tac zniszczyli doszczętnie. Ślicznymi 
książkami z biblioteki wykładali cho- 
dniki, strzełali do portretów i luster. 


Pewnego dnia, dwóch konnvch 
bolszewików wpadło na podwórze 
Józkowe. Było to już po południu, 


dzieci wyszły do domów. Nauczyciel. 
ka siedziała w alkierzu z robotą w 
reku. Bolszewicy odrazu skierowali 
się tam. Ryży. wstręlny holszewik. w 


LG „Si i n ki 


na cele walki z gruźlicą. Zabawy mu- 
szą być koniecznie bez alkoholu ale 
niemniej wesołe i miłe bo walka z gru 
źlicą to nie dzwony pogrzebowe tylko 
bój o zdrowie i młode pełne radości 
życie. 

Dochody ze wszystkich imprez mu 
szą być protokułarnie obliczone i zda 
ne tam gdzie i puszki ze zbiórek. Przy 
organizowaniu wieczorków i przedsta- 
wień należy porozumieć się i uprosić 
do udziału inne organizacje, jak zrze 
szenia katolickie, Związek Kół Gospo 
dyń Wiejskich, P. W. itp. Dobrze by 
było, żeby przedstawienie lub koncert 
na cele T-wa poprzedził odczyt o spo- 
łecznej walce z gruźlicą co do którego 
należy porozumieć się z najbliższym 
lekarzem, księdzem lub nauczycielem. 
Jeszcze w grudniu zostaną rozesłane 
do was wszystkich przez sejmiki lub 
sołtysów plakaty propagandowe, tzw. 
abecadła przeciwgruźlicze, które nale 
ży wykleić w miejscach publicznie u- 
częszczanych pod dachem lub na 
wolnym powietrzu na ścianach domów 
lub płotach. Trochę ulotek propagan- 
dowych otrzymacie w swoich sejmi- 
kach. Jeśli na miejscu nie można bę- 
dzie wypożyczyć puszek opieczętowa- 
nych należy po nie pisać lub zgłosić 
się do Biura T-wa (Wileńska 27). 

W czasie zbiórek i imprez przeciw 
grużliczych na ulicach i w lokalach 
muszą być uwidocznione hasła prze- 
ciwgruźlicze, które już nieraz wyko- 
nywałyście na płótnie, tekturze lub 2 
zieleni. Wzory tych haseł można rów 
nież otrzymać u prezesów sejmików i 
lekarzy rejonowych. Tutaj podajemy 
tylko niektóre z nich z powodu braku 
miejsca: 

1. „Poradnie przeciwgruźlicze tak 
nam potrzebne, jak ogmiowa straż* 
2. „Walka z gruźlicą obowiązkiem wo 
bec dzieci”. 3. „Walka z gruźlicą — 
to miłość do dzieci“. 4. „I w twojej o- 
bronie wre walka społeczna z grużli- 
cą — nie żałuj grosza na prowadzenie 
jej“. 5. „Tylko zgodnie i wszyscy po- 
radzimy z klęską gruźłicy w Polsce. 
6. „Wieś chce być zdrową i organizu- 
je samoobronę  przeciwgruźliczą*. 
7. „Wszyscy do walki z gruźlicą”, 

Do roboty więc Przodownice! Na 
sze dzielne dziewczyny! Nie po raz 
pierwszy robimy tłokę w tej ważnej 
i trudnej sprawie naszej! 

Szczęść Boże! Nie dajcie się wy- 
przedzić miastom i Italii, 

Dr. L. 
ORAE E MNE 


czerwonej koszuli i w takiejże czapie, 
z mahajką w ręku otworzył drzwi, 
wołając na nią po imieniu, krzyczał 
i wymyślał, że jest tą samą nauczy- 
ciełką z pałacu, którą tu panowie 
sprowadzili, żeby chłopskim dzie- 
ciom w głowach przewracała. Ale oni 
na to jej nie pozwolą. Za to, że ich 
nie usłuchała i wdarła się do wsi, po- 
jedzie do Słucka do więzienia, tam ją 
zamkną. Jutro wieczorem tam ją wy- 
wiozą. A jeśli jeszcze raz spróbuje 
uciekać, kończył bolszewik wywijając 
nahajem, to tę chałupę spalim, babę 
* chłopca zabierzemy do Rosji, a cie- 
bie i z pod ziemi wydohedziemy. Nie 
«wolno ci nogą ruszać się stąd. 


Maria Reutt. 
(D. 6 n.). 
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Z rynk ów Subskrypcja drzeworytów Tadeusza Bołoza | Kalendarzyk 


Ceny ziemiopłodów 
w zł. za 100 kg wg notowań Giełdy 


Zbożowo - Towarowej w Wilnie z dn. 
13. XIL r. b. 


Żyto I s. . . . „ . 14.50 15.00 
Żyto II st.. . . . 14.00 14.50 
Pszenica I st. . . . 20.00 20.50 
Pszenica II st. . . . 18.50 19.00 
Jęczmień II s. . . . 15.00 15.50 
Owies I st. . . . , 14.75 15.25 
Owies II st. . . . „ 13.50 14.25 
Gryka I st.. +. 4. «a 17.50 18.00 


Łubin nieb. . . . . 9.00 9.50 
Siemię lniane + e . 45.50 46.25 
Len trzepany st.Horodziej,1890, 1939 
Targaniec mocz. Wołożyn 820. 860 


Ceny żywca i mięsa 
w wilnie 
Notowania Tymczas. Komisji Notowań Cen 


Cena loco Targowisko i Rzeźnia w dn. 
13.XII. 1938 r. w złotych ew. groszach 


Żywieo za 1 kg żvwe| wagi: 


I gat. _ [Igat I gat. 
Stadniki  0.50—0,55 0.40—0.45 0.30—0.35 
Krowy c.50—0.55 0.40—0.45 0,30—0.35 
Cielęta 0.55——0.65 — = 
Owce = — = 


Trzoda chl. 0.95—1.05 0.90—0.95 0.80—0.85 
Milęao w hurcie miejscowego uboju: 


1 gat. II gat. II! gat. 
Wołowina 0.85—095 0.75—0.85 0.65—0.75 
Cielęcina 0.80—0.9) — == 
Wieprzow. 1.20—1.25 1.15—1.20 1.10—1.15 
Baranina — — — 
Skóry surowe: 

Bydlęce za 1 kg 0.70 
Cielęce za 1 sztukę 3.50 — 4.00 


Owcze » — 
Ceny nabiału i jaj 

Oddział wileński Zw. Spółdzielni 
Mieczarskich 1 Jajczarskich notował 
14, XII. następujące ceny nabiału 
i jaj w złotych: 


Masło za 1 kg: hurt detal 
wyborowe 3.70 4.00 
stołowe 3.60 3.90 
solone 3.00 3.20 

Sery za 1 kg: hurt detal 


edamski czerwony 2.30 2.60 
edamski żółty 1.90 -2.20 


litewski 1.75 2.00 
Jaja 1 kg 2.26 2.40 
Ceny ryb 
za czas od 3.XII do 9,XIl 38 r. 
hurt deta 
Karp żywy I gat — ~ 
Karp śnięty 1.20 — 
Szczupak żywy wybor. = = 
à » średni 2.20 3.00 
7 snięety wybor. 2.10 2.39 
5 śnięty półwybor. 1.80 2.00 
5 śnięty średni 1.60 1.80 
Leszcz śnięty wybor. 1.90 2.10 
= n pólwybór, 1.60 1.80 
n „ Średni 1.40 1.60 
Węgorz śnięty wybor. =- = 
” półwyb, = a 
Okoń półwyb. -~ — 
„  śradni 1.60 1.80 
„ drobny A i B 1.40 1.60 
Płoć średnia 0.80 1.00 
„ drobnaA i B 0.60 0.80 
Karaś półwybor. a am 
Lin żywy drobny 1.80 2.00 
m śnięty wybor. czci iatan 
w »  półwybor. 1.40 1.60 
ii EMEA l 


Mogiła żołnierzy polskich 

i litewskich w Zawiasach 

W Zawiasach znajduje sią wspólna 
mogiła 4 żołnierzy armii polskiej | armii 
titewskiej. 

Obecnie ponieważ nawiązśno stosun 
ki z Litwę, kolejarze st, Zawiasy postano- 
wiły zapomnianą dotychczas bratnią mo: 
giłę uporządkować, sławiając cemenłowy 
nagrobek żelazny krzyż oraz ozdabiając 
ogrodzenie drzewkami białej akacji. 

Z czynną pomocą kolejarzom przy- 
szedł dowódca strażnicy KOP-u pluł. Ar- 
€iszewski oraz miejscowi strzelcy na cze- 
le z p. L. Zającem. 


jest jeszcze dostatecznie rozpowszechnione. 
Na przeszkodzie stoją tu między innymi — 
niedostępność sprzętu, który kosztuje zbyl 
drogo. 


wyrobu nart, prowadzona od paru lat przez 
T-o Krzewienia Narciarstwa wespół z Pol 
skim Radiem, które przeprowadzało propa 
gandę mikrofomową. 


roko rozdawnictwo nart, zwłaszcza dla nie 
zamożnej młodzieży szkolnej. 


cechy, które hamowały rozwój narciarstwa. 


robom fabrycznym, 
zbyt wcześnie. Wielu początkowych entuzja , się otrzymać z lasów państwowych. 

stów wyrobu nant domowych traciło do nich | 

zaufanie, dochodząc do wniosku, że zawodo | tym Kierunku prowadzona będzie przez T. 


tygodniowy 


18 GRUDNIA — NIEDZIELA 


4 Adw. Oczekiwanie N.M. P. Gracjana B. W. 
Wschód słońca g. 7,40. — Zachód g. 2,50 


Redakcja Gazety Tygodniowej (GłosZiemi, Ziemia Nowogródzka) ogłasza 
subskrybcję na drzeworyty Tadeusza Bołoza. 


Nr 2. 


19 GRUDNIA — PONIEDZIAŁEK 
Darjusza i Nemezjusza M. M. 
Wsehód słonca g. 7,41. — Zachód g. 2,51 


20 GRUDNIA — WTOREK 


Teofila i Zenona M. M. 
Wschód słońca g. 7,42 — Zachód g. 2,51 


21 GRUDNIA — ŚRODA 


Tomasza Ap. 
Wschód słońca g. 7,42. — Zachód g. 2,51 


22 GRUDNIA — CZWARTEK 


Herona M.. Zenona M. 
Wschód słońca g. 7,43 — Zachód g. 2,62 


23 GRUDNIA — PIĄTEK 


+ Wiktorji P 
Wschód słońca g. 7.43 — Zachód g. 2,52 


24 GRUDNIA — SOBOTA 
t Wigilja Bożego Nar. Adama i Ewy Ir- 
miny P. 
Wschód słońca g. 7,43 — Zachód g. 2,52 


Kto pyta, ten nie błądzi 


WP. Stefan Dendek. W sprawie pań- 
skiej porozumieliśmy się z Rozgłośnią Wi 
leńską Polskiego Radia gdzie otrzymaliś 
my zapewnienie, że w najbliższych dniach 
otrzyma Pan pisemną odpowiedź. 

WP. J. Czerepowicz. Serdecznie dzię- 
kujemy Panu za miłe życzenia i nawzajem 
życzymy Panu jpowodzenia we wszelkich 
poczynaniach. Niestety wiersze zamiesz- 
czamy w „Głosie Ziemi” bardzo rzadko 


„ODPOCZYNEK“ Rozmiar 23X18. Cena 6 zł. i ło tylko wiersze okolicznościowe. 
Książki o które Pan zapyłuje nabyć można 
GEE | w każdej księgarni np. Ks. Św. Wojcie- 


cha (Wilno, ul. Dominikańska 4). 

W sprawie nauki introligatorstwa ra 
dzimy WPanu napisać do Izby Rzemieślni 
czej w Wilnie (ul. Gdańska 6) z prośbą o 
wskazanie zakładu  introligałorskiego, w 
którym mógłby Pan odbyć naukę. 


Odpowiedzi Redakcji: 


— WP. Mrybowicz w Kucieniewiczach 
Prenumerata półroczna „Głosu Ziemi“ wy- 
nosi zł. 1,75. Otrzymane od WiPana 30 gr 
zaliczamy do końca b. miesiąca. 


Prymas polski przemówi do 
słuchaczy w dzień Wigilijny 
(Zwyczajem lat ubiegłych w Dzień Wigi 
lijny Prymas Polski ks. dr. kardynał August 
Hlond wygłosi przemówienie wigilijne, skie 
rowane zarówno do słuchaczy całej Polski 
jak i do Polaków, zmuszonych spędzać świę 
ła na obczyźnie. Przemówienie to nadane 
| zostanie dn. 24 grudnia o godz. 18.30. 


wi wybwórcy muszą mieć jakieś tajemnice 
zawodowe, dzięki którym narty przewyższa 
ją o wiele domowe fabrykaty. 

Przyczyna leżała gdzie indziej. Głównym 
powodem niższości nart domowego wyrobu 
był niewłaściwy surowiec: drzewo nie wysu 
szome lub niewłaściwego gatunku. 

Drugi sposób upowszechnienia narciar- 
stwa: rozdawnictwo gotowego sprzębu mia 
ło tę wadę, że było zbyt kosztowne. T. K. N. 
znalazło zręczne rozwiązanie, które pozwo. 
liło na usunięcie tych wad. Postanowiono 
połączyć poprostu domowy wyrób nart z 
rozdawmietwem surowców, lub półfabryka- 
tów. Chętni otrzymywać będą obecnie ka- 
wałki drzewa, lub napół obrobione narty 
wraz z instrukcją ich wykończenia. Odpo- 
wiedmie gatunki drzewa T, K. N. spodziewa 


Narciarstwo poza okolicami górskimi nie 


Zaradzić temu miała akcja domowego 


Obok tej akcji prowadzone byto dość sze 
Obydwie te formy miały jednak ujemne 
Natty domowe ustępowały zmacznie wy 


łamały się i paczyły 


Akcja propagandowa i instrukcyjna w 


WY 3 


PRZEKAZ ROZRACHUNKO 


DOWÓD NADESŁANIA 
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO 


> „WER: 
Na »ł EE zr EM 4 


Imię, sazwiske | adres wpłacającega: 


Gazeta Tygodniowa 


„Głos Ziemi* 
Wiino. 


Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi” 
ui. Biskupa Bandurskiege 4 


Peczta: Wilna I 
Nr. rezrachunku: 14 


Nr. rozrachunku: 14 


Nr. rezrachunku: 14 


Nr. wpłaty. Nr. wplaty amame 


(podpis przyjmującego) 


Stempel okręgu 


(podpis przyjmującego) 


Do Czytelników 


Na to, żeby zapewnić scbie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, wystarczy 


wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go I zapłacić na najbliższej peczcie 95 gi 
za kwarłał, 1 zł 75 gr za pół roku ib nallapiej 3 zł odrazu za cały rek, 


Sr. 8 


„SŁÓŚ ZIEMI” 


Premia dla Naszych Prenumeratorów 


W związku ze zbliżającymi się swiętami Bożego Narodzenia 
Redakcja „Głosu Ziemi“ postanowła rozlosować między swych 
stałych prenumeratorów około 300 egzemplarzy KALENDARZA 


LESNEGO. 


Kalendarz Leśny dzięki ciekawej, bogato ilustrowanej i pięk- 


nie wydanej treści stanow'ć będzi 


e miły i pożyteczny upominek. 


Ważniejsze audycje radiowe 


od dnia 18 grudnia de 


NIEDZIELA — dnia 18 grudnia 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

4.15 Audycja poranna. 9.15 Transmisja 
nabożeństwa z kościoła św. Krzyża. 11.45 
Muzyka w okresie Bożego Narodzenia — fe 
leton — wygłosi E. Rudnicki. 13 15 Muzyka 
obiadowa ze Lwowa. 14,40 „Wszystkiego po 
twochu”* — audycja dla dzieci. 17,00 „Mał. 
żeństwo doskonałe" — premiera słuchowi 
ska. 17,30 Piodwieczowek przy mikrofonie. 
21,20 „Kraina uśmiechu“ — operetka Le- 
hara. 

Radio wileńskie. 

8,45 Program na dzisiaj. 8,50 Wiadomo 
ści rolnicze. Transmisja do Baranowicz. — 
1440 W świecie przyrody. Sen zimowy 
zwierząt — pog. Ireny Wołkowickiej. Tran 
smisja do Baranowicz. 15,20 Echa przeszło 
ści: „Armia polska w czasach stanisławiow- 
skich“ — pog. dr. Wł. Arcimowicza. 19,30 
Wieczór świetlicowy w wyk. Zespołu „Ucie 
cha”. Tekst Leona Aleksandrowicza. 20,10 
Wiłeńskie wiadomości sportowe. 


PONIEDZIAŁEK — dnia 19 grudnia 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

6.30 Audycja poranma. 12,03 Audycja po 

łudniowa. 13,30 „Moniuszko“ — audycja 


SZCZURY TĘPI RADYKALNIE 
BAKTEROL G. 


Śwletne uznania 1 pr. ZŁ 2.50 4 pr. 
Zł 10.00 franko zaliczeniem. 
LABORATORIUM E. MALCZEWSKI RAWICZ. 


w S$ołach — Magazy 


w Mirze — tel. 14. 


opea pra 
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Młycawea: Spółdzielnia Wydawaicza „Głos Ziemi” z ogr. odp. Redaktor: Stanisław Od!anicki-Poczebutł. 


ROLNICY 


zaopatrujcia się wcześniaj 
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE 


eCentrali Spółdzielni Rolniczo-Handlowych 


w winie —ul, Mickiewicza 13, tel. 2-56 (Dojazd turmsack od ul. Cichej) 


W FILIACH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWYCH 


w Oszmianie — ul. Piłsudskiego 19, tel. 16. 
n ZzZbeżewy, tel. 3. 
w Moerodzieju — w. Szosowa b, 


CENY OGŁOSZEŃ: za i wlersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., 


dnia 24 grudnia 1938 r. 


dlaliceów. 15,00 Słuchowisko dla młodzieży 
„O Janku co psom szył buty“. 15,30 Muzy- 
ka obiadowa z Katowic. 18,00 Audycja dia 
wsi. 19,00 Audycja żołnierska. 19,30 Kon- 
cert rozrywkowy z Łodzi. 

Radio wileńskie. 

8,10 Program na dzisiaj. 

dla najmłodszych w opr. Jadwigi Badow- 
skiej. 18,00 Wiłeńskie wiadomości sporto- 
we. 18,20 Z naszego kraju: „Irzy cenira go 
spodarcze ziem północno-wschodnich* — 
pog. Jana Duchnowskiego. 22,00 Pogadanka 
aktualna. 22,10 Komcert Orkiestry Rozgłoś. 
ni Wileńskiej. 


8,45 Audycja 


c 


WTOREK — dnia 20 grudnia 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

6,30 Audycja poranna. 12,03 Audycja po- 
tudniowa. 1500 „Mam 13 lat“ — powieść 
mówiona. 15,30 Muzyka obiadowa z Poma- 
nia. 17,30 „Z pieśnią po kraju“. 18,00 Audy 
cja dla wsi. 18,30 Audycja dla robotników. 
19,00 Koncert rozrywkowy. 22,05 „Śląsk dz” 
siejszy* — audycja słowmo muzyczna. 

Radio wileńskie. 

8,10 Program na dzisiaj. 8,50 „Święty 
Mikołaj niesie gwiazdkę“ — pog. dla kobiet 
prowadzi Janina Adofjphówna. 13,05 Poga 
danka aktualna. 15,156 Harcerze wileńscy 
przed mikrofonem. 18,20 „Kolędy“ — gawę 
da Wincentego Łubmiewskiego. 


ŚRODA — dnia 21 grudnia 1938 r. 
Program ogólnopolski. 
6,30 Audycja poranna. 12,03 Audycja po- 
łudniowa. 15,00 Rozwiązanie zągadki histo- 
rycznej dla młodzieży. 15,05 „Nasz koncert“ 


a 


EMRE 1 


Nr 51 (88) 


© naszych Czytelników 


__ Prosimy uprzejmie o uregulowanie zaległej i bieżącej prenumeraty 
w przeciwnym razie bylibyśmy zmuszeni wstrzymać wysyłkę naszego pisma 


CEEMDZEI BBE A T O WDZE 


— audycja dla młodzieży. 15,30 Muzyka o- 
biadowa z Wilna. 17,00 Pisarze współcześni 
o żołnierzu (ankieta Polski Zbrojnej). 18,00 
Audycja dla wsi. 18,40 Dyskutujmy: ,„Poś- 
więcemie bez granic“. 21,00 Opowieść o Cho 
pinie „Maria Wodzińska”. 21,45 „Na przyj- 
ście Pana“ — rozmowa adiwentowa. 
Radio wileńskie. 

8,10 Program na dzisiaj. 8,50 Odcinek 
prozy: Fragment z powieści Marii Kumcewi 
czowej „Cudzoziemka“. 13,00 Wiadomości 
z miasta i prowincji. 13,05 Chwilka społecz 
na. 18,10 „Drogi rozwoju Brasławszczyzmy* 
— pog. Mieczysława Dramowicza. 16,30 Mu 
zyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry Roz 
głośni Wileńskiej pod dyr. Wł. Szczepań- 
skiego. 18,00 Sport na wsi. 


CZWARTEK — dnia 22 grudnia 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

6,30 Audycja poranna. 12,03 Audycja po- 
łudniowa. 15,00 Audycja dła młodzieży. — 
15,15 „Kłopoty i rady* — „Święta — Świę. 
ta“ — dialog. 15,30 Muzyka obiadowa. 17,05 
Go chorym i ich otoczeniu może dać przy 
chodnia przeciwgruźliczą — odczyt. 18,00 
Audycja dla młodzieży wiejskiej. 19, Komceri 
rozrywkowy. 21,45 „Na przyjście Pana“ -— 
rozmowa adwentowa. 

Radio wileńskie. 

8,00 Program na dzisiaj. 8,50 Odcinek 
prozy: Fragment z powieści M. Kumcewiczo 
wej „Cudzoziemka (dokończenie). 13.00 Wia 
donności z miasta i prowincji. 18,00 Sport 
nı wsi. 18,05 Arie i pieśni w wyk. Haliny 
Zboromirskiej 18,20 Skrzynkę ogólną pro- 
wadzi Tadeusz Łopalewski. 

1 

PIĄTEK — dnia 23 grudnia 1938 r. 

Program ogólnopolski. 

6,15 Audycja poramna. 15,00 Audycja dla 
młodzieży. 15,30 Muzyka obiadowa z Poz 
nania. 18,00 Audycja dla wsi. 21,00 „Na 
przyjście Pana“ — rozmowa adwentowa. — 

Radio wileńskie. _ 

8,00 Program na dzisiaj. 8,50 Czytanki 
wiejskie: „Chłopcy“ — opowiadania Stefana 
Lalickiego. 13.00 Wiadomości z miasta i pro 
wincji. 13,05 Ulubione opery: „Dama Piko- 
wa“ Piotra Czajkowskiego w opr. St. Hara 
sowskiej. 17,45 Audycja dla wsi. , 


SOBOTA — dnia 24 grudnia 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

6,15 Audycja poranma. 11,00 Aud. dla 
dzieci — „Śpiewajmy kolędy". 11,25 „Nim 
gwiazdka zaświeci — aud. dla dzieci. 15,00 
W szczodry wieczór — słuch. dla dzieci mł. 
15,30 „Witaj gwiazdko złota* — koncert. 
16,25 Wigilia na strażnicy KOP. 16.55 Kolę- 
dy w wyk. chóru „Harmonia“. 17,20 , Drzwi 
zamknięte“ — fragm. z powieści Rittnera. 
17,40 Boże Narodzenie w polskiej twórezo- 
ści fortepian. 18,00 Kolędy w wyk. chóru 
Katedr. ks. Gieburowskiego. 18,30 Przemó- 
wienie wigilijne prym. Polski ks. kard. dr. 
A. Hlonda. 18,45 Amdycja dla Polaków Za 
granicą. 19,55 Koncert z Wilma. 19,45 „Z op- 
łatkiem u marymarzy* — transm. z Gdyni. 
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ADMINISTRACJA. 
TS CEET 
21,00 „Nasza choinka“ — aud. literacko. 


muzyczna. 21,35 Koncert wigilijny. 23,50 Bo 
że Narodzenie na Zaolziu — felieton. 24,00 
Transm. posterki z Jabłonkowa na Zaolziu. 
Radio wileńskie. 

8,08 Program na dzisiaj. 11,25 „Choinka“ 
— audycja słowno«muzyczna dla dzieci. — 
8.50 Czytanki wiejskie: „„Chłopcy' — opow. 
Stefana Balickiego. 13,00 Wiadomości z mia 
sta i prowincji. 13,05 Audycja życzeń dla 
dzieci wiejskich w opr. Cjoci Hali. 16,25 
„Wigilia na strażnicy KOP-m* — audycja 
ze Lwowa i Wilna. 19,55 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej 


Program radiowy dla wsi 


W. niedzielę, dn. 18 bm. o godz. 8,16 
w audycji porannej dla wsi jak zwykle na- 
dama zostanie Gazetka Rolnicza. U godz. 
8,45 — muzyka popularna w wyk. kapeli 
Alojzego Zaremby. 

Na audycję popołudniową dla wsi złożą 
się: o godz. 15,00 — transmisja przygotowa 
na przez Rozgłośnię Poznańską ze zwiedza 
„a zakładu doświadczalnego i chlewni za 
rodowej w Kościelou. © godz. 15,30 rów- 
nież z Pozmania nadana zostanie gawęda pt. 
„Nowiny ze świata”. O godz. 15,45 — audy 
cja słowno-muzyczna. 

Na zakończenie audycji niedzielnej o g. 
16,15 — nadana zostamie pogadanka p. t. 
„Zimową porą w świetlicy" w opracowaniu 
Weroniki Tropaczyńskiej-Okargowej. 

W poniedziałek, dn. 19 grudnia o g. 18.00 
pogadanka dia gospodyń wiejskich p. t. „Ro 
bimy zakupy przedświąteczne*. O godz. 18 
min. 15 inż. Wojciech Piróg mówić będzie 
o „Elektryczności na wsi“. 

We wtorek, dnia 20 grudnia o godz. 18,00 
— Skrzynka Rolnicza w opracowaniu inż. 
Wacława Tarkowskiego. O godz. 18,15 — po 
gadamka z cyklu — „Organizacja gospo- 
darstw* p. t. „Obrót imwentarzem żywym” 
Bolesława Składzińskiego. 

W, środę dnia 21 grudnia o godz. 18.00 
nadany zostamie z Poznania „Przegląd prasy 
rolniczej” w opracowaniu iuż. lreny Nie 
wodniczańskiej. O godz. 18.15 -— pogadan- 
kę p. t. „Waga najpilniejsze narzędzie w 
gospodarstwie”, a 

W czwartek, dnia 22 grudnia o godz. 18 
nadane zostanie słuchowisko dla młodzieży 
wiejskiej „Na świątecznym: urlopie". 

W piątek, dnia 23 grudnia o godz. 18.00 
felieton prawno - społeczny Jadwigi Zieleń 
czyk - Kocanowej p. t. „ada familijma". 
O godz. 18.15 — „Nowiny leśne“ w opraco 
waniu inż. Leonarda Chociłowskiego. 

W sobotę, dnia 24 grudnia Polskie Ra- 
dio z okazji Dnia Wigilijnego przygotowa- 
ło specjalnie uroczysty program okolicznos 
ciowy dla wszystkich. 


CUD TECHNIKI 
NOWOCZESNEJ 


Browning „WESKO' kal. 6 mm. jest uznany 
przez znawców za najlepszy. Zabezpiecza od 
mimowolnego strzału. System belgijski, 
pięknie niklowany. Repetuje się przed strza 
łem. Automatycznie wyrzuca giizy. Huk ko- 
losalny. Wykonanie luksusowe.  Rękojeści 
wykładane masą bakelitową. Gwarancja fab- 
ryczna na 8 lat. Idealna obrona przed napa- 
dem i kradzieżą. Cena wraz z futerałem 
zł 6.75, 2 sztuki zł 13. — Seria naboi syst. 
„Flobert“ zł. 3.65. Pozwolenie niepotrzebne. 
Wysyłamy ma listowne zamówienie. Płaci 
się przy odbiorze na poczcie. Adres: Wyt- 
wórnia Automatów „Strzała“, Warszawa, 
ul. Dra Zamenhofa 12/GZ. Uwaga. Nasze 
wyroby uznane są za najlepsze. 


w tekście 60 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjna w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyłrowa | specjalne o 200/, drożej. Układ przed tekstem | w tekicie 


za tekstem S-łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zaswzeżeń miejsca. 


4-łamowy, 


Drukarnia „Zniez” Wilno, Biskupa Bandurskiego 4. 


